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P I Ś M I E N N I C T W O

PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM KONSERWATORSKICH*

MALTECHNIK, TECHNISCHE MITTEILUNGEN FÜR 
MALEREI UND BILDPFLEGE. Wyd. Georg D. W. 
Callwey, München. K w artalnik.

Rocznik 72 (1966)

Zeszyt 1, stron 26, ilustracje

К. W e h 11 e, Silberstift-T echn ik  (Technika rysunku 
wykonanego rysikiem ze srebra), s. 1—10, il. 8. Opis 
znanej od daw na metody w ykonyw ania rysunków 
i szkiców przy użyciu ry lca zakończonego srebrnym  
ostrzem (il. s. 3). W tym  celu sporządzono (np. wg 
recepty Cenniniego ogłoszonej w  1437 r.) specjalne 
podłoże z mączki kostnej, wody w apiennej, gumy 
i kleju. Podane są i inne przepisy na zaprawę pod 
rysunki. W arto zwrócić uwagę na w ykonany przez 
A lfreda Kitziiga w  1942 r. po rtre t dziecka utrzym any 
w m anierze charakterystycznej dla czasów Dürera, 
oraz ,na oryginalny sposób szrafowania równoległego 
na współczesnym akcie (1941 r.) będącym naśladow ­
nictw em  rysunku Leonarda da Vinci. Święty Łukasz 
z obrazu Rogiera van der Weyden rysujący Madonnę 
posługuje się om awianą techniką (il. s. 4). A rtykuł 
został zamieszczany na życzenie czytelników doma­
gających się danych technicznych i objaśnień m ate­
riałowych koniecznych 'do opanowania techniki srebr­
nego rysika.

H. E c k h a r d t ,  Restaurierung einer Aquarellkopie 
(Konserwacja kopii akwarelowej), s. 11—18, 3 il. Sław­
ne w  historii sztuki malowidło antyczne z okresu 
A ugusta tzw. Wesele A ldobrandyńskie (od nazwiska 
pierwszego jego właściciela, kardynała Ciccio Aldo- 
brandiniego) doczekało się — szczególnie w XVIII w. — 
licznych kopii m alarskich a także wykonanych tech­
niką m iedziorytu. Między innym i dla zafascynowanego 
oryginałem  Goethego sporządził ikopię akwarelow ą 
m alarz Heinrich M eyer w  r. 1796. P rzetrw ała ona do 
dziś w  swoim dawnym  miejscu — osadzona w tzw. 
Pokoju Junony domu Goethego w  Weimarze. W celu 
zlikwidowania zabrudzeń, pożółkłych miejsc i uszko­
dzeń mechanicznych przeprowadzono zabieg zdjęcia 
w arstw y papieru z malowidłem z płótna, do którego 
był on przyklejony. Zabieg w ykonano na sucho — 
skalpelem. Szczególnie groźne zniszczenia spowodo­
wał napór wilgoci w  dolnej części malowidła (il. s. 14). 
Ściemnienie poszczególnych fragm entów obiektu zn i­
kało pod w pływem  kąpieli w  chloraminie wg recepty 
CßH^CHaSC^NCLNa +  3 H20 . Następnie działanie neu­
tralizow ano przy użyciu 20%> roztw oru kw asu octowe­
go w  wodzie. Po sklejeniu z bibułką japońską (Ha- 
kone, b iała n r  6105) i przezroczystą folią celuloidową 
o grubości 0,15 mm, przeprowadzano retusze i sa­

dzono na nowym podłożu w  postaci tw ardej płyty 
pilśniowej. Aby zabezpieczyć się przed ew entualnym  
paczeniem, zastosowano drew nianą ram ę i całość 
umieszczono pod szkłem.

A. R. W a h l s ,  Holzschädlinge und deren B ekäm pfung  
(Szkodniki drewna i ich zwalczanie), s. 18—23, 5 il.
Zwięzłe zestawienie owadów-szkodników oraz grzy­
bów atakujących drewno — omówienie najlepszych 
w arunków  ich rozwoju. W celu zabezpieczenia drew ­
na zabytkowego autor zaleca stosowanie bezbarw ne­
go, o słabym zapachu XYLAMON-u. XYLAMON BN- 
-jasny ze znakiem W stosuje się przeciw grzybom 
i pleśniom, Iv — zapobiega atakom  owadów, Ib — 
zwalcza je radykalnie, W — zabezpiecza drewno n a­
rażone n a  działanie czynników atmosferycznych gł. 
wilgoci, S — zabezpiecza krawędzie obiektów  drew ­
nianych. W artykule zamieszczone są wskazówki do­
tyczące stosowania tego, sprawdzanego już w ielokrot­
nie, środka do podłoży malowideł, ram , ołtarzy, rzeźb, 
zabytkowych organów d mebli. Dzięki użyciu XYLA­
MON-u uratow ano szereg dzieł T ilm ana Riemen- 
schneidera i W ita Stwosza, zabezpieczono drew niane 
fragm enty słynnych pałaców np. w  W ersalu, baw ar­
skich zamków W eikersheim i Ludwigsburg, biblioteki 
w  W iedniu itd.

Wiadomości techniczne s. 24.

Odpowiedź Г01: dotyczy nak le jan ia  płótna lnianego
na podłoża; z nawoskowanego drew na, płyty pilśnio­
wej, preszpanu, drew na prasowanego. Krótkie w zm ian­
ki na tem at klejów, ich właściwości i zastosowania: 
Glutolinu, Diesolitu Heifa, Caparolu, k le ju  skórnego, 
kazeinowego i Pattexu.

Doniesienia z przemysłu s. 25.

K. W e h 11 e, Blattgoldherstellung  (O wytwarzaniu 
płatków złota) s. 25. W zmianka dotyczy zautom aty­
zowanej produkcji folii złotych dla celów konserw a­
torskich i m alarskich.

Krótkie doniesienia s. 26.

K. W e h l t e ,  Ein neuer B ilderfrevel (Nowe przestęp­
stwo popełnione na obrazie). Dwa malowidła (jedno 
przedstaw iające św. Urszulę) z kolekcji Zam ku Sfo­
rzów w Mediolanie zostały uszkodzone ostrym  przed­
miotem. Głębokie zadrapania w arstw y m alarskiej do­
chodzą do 50 cm długości.

K. W e h l t e ,  Der M ünchner Glaspalast (Monachijski 
Szklany Pałac). K ilka uwag dotyczących sławnego ze

* S tały przegląd zagranicznych czasopism konserw a- zamieszczono w z. 3 (62) rocznika XVI (1963) „Ochro-
torskich obejm uje 11 w ydaw nictw , których zestaw na Zabytków ”, s. 69.

215



względu na w ykorzystanie w arunków  świetlnych b u ­
dynku z poł. X IX  w. służącego wówczas za miejsce 
ekspozycji licznych malowideł. Śmiałe rozwiązanie 
architektoniczne staw ia m onachijski G laspalast w  rzę­
dzie przodków nowoczesnej architektury .

Zeszyt 2, stron 24, ilustracje.

S. S u m m e r e c k e r ,  Selbstreiben von Oelfarben  
(Własnoręczne ucieranie farb olejnych), s. 33—36, 1 il.
Uzyskanie właściwego m ateriału  m alarskiego uzależ­
nione jest od odpowiedniego doboru składników, k tó ­
rych cechy fizyczne i chemiczne (plastyczność, szyb­
kość wysychania) powinny być znane m alarzowi przy­
gotowującem u własnoręcznie swój w arsztat pracy. 
W artykule podane są metody, którym i można zbadać 
właściwości substancji użytych do w yrobu farb  (np. 
Mej — . próba „stożka” — na plastyczność il. s. 35). 
Szczególnych trudności przysparza ucieranie takich 
farb  jak: ugier złoty, b łęk it kobaltowy, chromoksyd, 
jakkolw iek ważne jest aby każdy pow-ażnie trak tu jący  
sw ą dziedzinę m alarz choć raz sam spróbował p rzy­
gotować farby  do pracy.

U. D i x ,  Restaurierung eines Bildes von Luca Giordano 
(Konserwacja obrazu Luki Giordano), s. 36—41, 4 il.
Obraz Luki Giordano ^Porw anie Sabinek” (244X3)15 cm) 
nabyty w  19(62 r. przez City A rt G allery w Bristol, 
w ym agał daleko idącej interw encji konserw atorskiej. 
Znajdował się w  2 częściach a liczne fragm enty płótna 
leżały oddzielnie (ił. s. 37). Przed przystąpieniem  do 
prac konserw atorskich zabezpieczono w arstw ę m alar­
ską papierem  jedw abnym  „ELTOLINE” nasyconym  
m ieszaniną dam ary i wosku. Zeschłe resztki k le ju  
i m asy k la js tru  usunięto przy użyciu roztw oru enzy­
mów (roztwór 25 g. pankreatyny  i 5 g. diastazy w 1 1. 
wody) reagujących tylko w  tem peraturze ciała (37— 
40 °C). Przy pomocy bibuły nasyconej tym  roztw orem  
i naprom iennika podczerwonego OSRAM, cząstki k le ­
ju  i k la jstru  zostały usunięte (il. s. 38). Samo miejsce 
wysuszono. Po tym  zabiegu płótno częściowo się w y­
prostowało, lecz dopiero zastosowanie im pregnatu 
z em ulsji (żywica syntetyczna AW2, Alkydal T i m e­
tyloceluloza „Tylose”) zlikwidowało guzy i w ybrzu­
szenia. W celu wzm ocnienia osłabionych i odspojo­
nych fragm entów  nasycono płótno m asą żywiczno- 
woskową (s. 40): 8 cz. wosku pszczelego, 2 cz. żywicy 
AW2, 1 cz. żywicy balsam icznej elemi.
Stare, ściem niałe retusze usunięto 40% m etoksy-buta- 
nolem w  benzynie lakowej. Następnie całość oraz po­
zostałych 60 fragm entów  przyklejono przy pomocy 
k au tera  i sprasow ano od tyłu żelazkiem. Po usunię­
ciu resztek w osku zaw erniksow ano lico żywicą MS2A 
i punktow ano ubytki tem perą jajow ą firm y H. Neisch
u. Co. Dresden.

К. W e h 11 e, P lastik  — Radierer (Plastikowa guma 
do wycierania), s. 41—43, 2 il. Od 1965 r. wszedł 
w  użycie specjalny środek do w ym azyw ania — guma 
plastikow a. W brew nazw ie nie m a ona wiele w spól­
nego z gumą jako m ateriałem , lecz — jest to produkt 
syntetyczny na bazie polichlorku w inylu. Przydatność 
jego dla artysty  jest już n iew ątp liw a (p. il. s. 43), 
natom iast trudno  określić w artość w ym ienionej „gu­
m y” z polichlorku w inylu w  dziedzinie konserw acji 
(oczyszczanie z brudu).

O. G r a n w e h r ,  T. B r a c h e r t ,  Selbstgebauter  
Heiztisch  (Własnoręcznie zbudowany ogrzewany stół 
do dublowania), s. 43—46, 2 il. Zbudowany w  Schw ei­
zerisches In stitu t fü r 'Kunstw issenschaft w  Zurychu 
ogrzewany stół próżniowy stanow i przykład ekono­
micznego i — stosunkowo taniego — rozw iązania tego 
ważnego szczegółu wyposażenia pracowni konserw a­
torskiej (il. s. 45). A utorzy zamieścili w artykule 
szczegółowe dane urządzenia oraz kosztorys całości. 
Wyniósł on w  sum ie 1131 franków  szwajcarskich.

W. S p i e s ,  Viollet-le-D uc, ein Restaurator für  
die Z u ku n ft (Viollet-Ie-Duc konserwator przyszłości),
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s. 46—48. A utor bierze w  obronę krytykow anego w 
ciągu ostatnich 50 la t za swoje koncepcje reustau ra- 
torskie Viollet-le-Duca, stara jąc się ukazać mniej zn a­
ne szczegóły jego działalności. A rtykuł jest p rzykła­
dem stale rosnącego zainteresow ania osobą Viollet- 
-le-D uca jako  teoretyka i prak tyka na polu konser­
w acji obiektów architektonicznych oraz twórcy n a u ­
kowych podstaw  tejże dziedziny.

H. W o h l f a r t h ,  M ittelalterliche Pigm ente  (Pigmen­
ty średniowieczne), s. 49—51. Pierw sza część artykułu  
obejm ującego omówienie barw ników  używanych przez 
mistrzów Średniowiecza i Renesansu. Autor podkreśla 
konieczność znajomości barw ników  oraz metod przy­
rządzania farb. Przegląd pigm entów rozpoczyna biel 
ołowiowa (Cerusa), o której przyrządzaniu możemy się 
dowiedzieć ze starych rękopisów.

L ite ra tu ra  fachowa.

K. W e h l t e ,  recenzja książki: Rolf E. S traub, T. B ra- 
chert, K onservierung und Denkmalpflege, Zurych 1965.

K rótkie wiadomości.

W. S t г e с h e, Elektronenoptische B ildwandler für  
Gem äldeuntersuchungen  (Przekaźnik elektronowo-op- 
tyczny^do badania malowideł), s. 56—57. Do celów 
konserw atorskich najlepiej nadaje się niewielkie u rzą­
dzenie produkowane w W iesbaden — typ BWI 32. 
Przekaźnik tego typu ładowany jest z akum ulatora 
lub  sieci, dzięki czemu można przeanalizować dany 
obiekt bez konieczności jego przenoszenia. Dioda 
PTW -Bw 405 zapew nia ostry obraz na zielonkawym  
ekranie fluorescencyjnym  (13 mm powierzchni uży t­
kowej). Jako  obiektyw służy norm alne urządzenie 
fotooptyczne. Badania przydatności typu BWI 32 jak  
i większego (użytkowa średnica ekranu 32 mm) BWI 11 
przeprow adzone zostały w  S tuttgarcie — Institu t für 
Technologie der M alerei der S taatlichen Akademie 
der bildenden Künste.

H. К  o r  t a n, M eisterschule für Konservierung und  
Technologie an der Akadem ie der bildenden K ünste  
in W ien  (Szkoła Konserwacji i Technologii przy Aka­
demii Sztuk Pięknych w Wiedniu), s. 57. K rótka 
w zm ianka o działalności i program ie Szkoły K onser­
w acji i Technologii przy Akademii Sztuk Pięknych 
w  Wiedniu.

Zeszyt 3, stron 25, ilustracje.

H. W o h l f a r t h ,  M ittelalterliche Pigm ente (Pigmenty 
średniowieczne), c.d. z num eru 2, s. 65—71. W dalszym 
ciągu omówione są następujące barw niki: biel oło­
w iow a (dokończenie), biel z kości, żółć (aurypigment), 
żółć ołowiowa, ochra, czerwień (cynober), stupium  
(oranż ołowiowy), czerwony tlenek żelaza, lacca, k a r ­
min, lak brazylijski purpura, fiolet, b łękit (prawdzi­
w a ultram aryna), azuryt, błękit miedziowy, indygo, 
zieleń (ziemia zielona), m alachit, zieleń hiszpańska, 
czerń lampowa, czerń absolutna (nigrum optimum), 
złoty pył.

K. P. S c h m i d ,  Handauflage für Restauratoren und  
M aler (Podpórka dla ręki konserwatora i malarza),
s. 71—75, 3 il. Będący dawniej jednym  z podstaw o­
w ych szczegółów wyposażenia m alarza tzw. kijek 
m alarski (Malstock) dziś w łaściwie wyszedł z użycia, 
i jedynie konserw atorzy w  dalszym  ciągu posługują 
się nim  przy w ykonyw aniu zabiegów na pionowo 
ustaw ionym  obiekcie. W tym  celu proponuje się przy 
w ykonyw aniu delikatniejszych zabiegów a  przede 
wszystkim  punktow ania — stosowanie wiszącej „łaty 
m alarsk ie j” (il. s. 74), k tóra zaczepiona u góry o po­
przeczkę sztalugi lub — w w ypadku większego obiek­
tu  — o jego górny kant, stanowi doskonały punkt 
oparcia dla ręk i konserw atora. Miejsca styku zakrzy­
wionej końcówki „łaty” z kraw ędzią malowidła za­
bezpieczone są w arstw ą styroporu (polistyrenu p ian ­



kowego) umieszczoną w końcowej części urządzenia. 
Dzięki takiem u przyrządowi można pewnie i bez zm ę­
czenia wykonywać najbardziej precyzyjne zabiegi.

B. H u n d h a u s e n ,  Flachglas-M osaiktechniken  (Tech­
niki mozaiki — szkło płaskie), s. 75—81, 6 il. Przed 
ok. 10 la ty  w  hucie szkła w  D arm stadt uzyskano no­
wy typ  produktu określonego jako: szkło płaskie
(Flachglas). P łytki odznaczały się jednolitą grubością — 
3 mm. Różnorodność uzyskanych kolorów stała się 
bodźcem dla artystów, którzy opracowali nowy w a­
rian t klasycznej techniki mozaiki. Procesowi przygo­
tow ania m ateriału  poprzez układanie pły tek  aż po 
m om ent osadzenia całości w ścianie poświęcony jest 
niniejszy artykuł.

Doniesienia techniczne.

K. W e h 11 e, TJV-Schutz für K unstw erke  (Ochrona 
dzieła sztuki przed promieniami UV), s. 82—83.
Odpowiedź redakcji w yjaśnia czytelnikowi pytającem u 
czy wspom niany w  artykule H. Eckhardta, Konser­
w acja kopii akwarelowej („M altechnik”, 1966, n r 1, 
s. 17—18) SPEKTRAFIX, którym  pokryto powierzch­
nię szkła zabezpieczającego konserwowane m alowi­
dło, może być użyty bez szkody -do pokryw ania m a­
lowidła na podłożu papierowym. Jest to niebezpieczne, 
ponieważ lakier zabezpieczający mógłby penetrować 
w głąb w arstw  papieru. Jeśli jednak zwykła szyba 
szklana nie w ystarczy lub jest niepożądana, można ją 
zastąpić folią ochronną zabezpieczającą przed pro­
mieniowaniem UV. Ponadto przemysł fotograficzny 
dostarcza specjalnego lakieru, którym  można pokry­
wać kolorowe zdjęcia fotograficzne, gdyż nie wsiąka 
w głąb w arstw y żelatynowej. Podane są możliwości 
otrzym ania i ceny polecanych m ateriałów.

Doniesienia z produkcji.

P. J. H e s s e ,  F. H. S c h m i n с k e, ONETZ, gerei­
nigte Ochsengalle in Aquarell-N äpfchen  (ONETZ — 
czyszczona żółć wołowa w miseczkach akwarelowych, 
s. 83.

Recenzje

H. H. H o f s  t a t  t e r ,  Geschichte der K unst und der 
künstlerischen Techniken, M ünchen 1965
G. R i t z ,  A lte Bem alte Bauermöbel, München 1965
E. B i l l - D e  Mo t ,  Die Revolution des Pharao 
Echnaton, M ünchen 1965
R. W o l l m a n n ,  Mach es selber, Ravensburg 1965 
M aler-Fachbuch-Katalog 65/66, S tuttgart, Verlag für  
M aler-Fachliteratur ree. K. W e h 11 e.

K rótkie wiadomości. •

K. W e h 11 e, Farbenlehre durch den FNF  (Nauka 
o kolorach poprzez FNF), s. 85—86. O potrzebie pro­
wadzenia nauki o kolorach zarówno w  szkołach pod­
stawowych jak i wyższych uczelniach.

M altechnik in Berlin  (Technika malarstwa w  Berlinie), 
s. 86—87.

K ilka danych z  historii nauczania technik malarskich  
w W yższej Szkole S z tu k  P ięknych  (Hochschule für 
bildende Kunst — Berlin - Charlottenburg).

5 Jahrhunderte M alkunst (5 wieków sztuki malar­
skiej), s. 87. W zmianka o w ystaw ie w  Hadze pt. „500 
la t sztuki m alarsk ie j”. W ystawę zorganizowano w celu 
uczczenia rocznicy darow ania m iastu przez W ilhelma I 
jego sław nej kolekcji dzieł sztuki. Znajdują się tam  
dzieła mistrzów — począwszy od Van Dy-cka, po­
przez Verm eera, na Degasie i Cezannie kończąc.

H ilferuf aus Dresden  (Wołanie o pomoc z Drezna),
s. 87—88. W dalszym ciągu z zaginionych w  czasie

wojny obiektów z Galerii Dresdeńskdej b raku je 487 
obrazów.

Gemäldefälseher in  Rom  (Fałszerze obrazów w Rzy­
mie), s. 88. W Rzymie policja aresztow ała dwóch 
fałszerzy obrazów i skonfiskow ała 70 malowideł 
z różnych galerii, ponieważ okazały się falsyfikatam i.

Cezanne gestohlen  (Cezanne skradziony), s. 88. Z M u­
zeum Sztuk Pięknych w  Columbus (Ohio, USA) sk ra ­
dziono wczesną pracę Cezanine’a „W ogrodzie” (1868 r.) 
o wartości 28000 m arek zach. niemieckich — red ak ­
cja.

Gemälde bei Paris gestohlen  (Malowidła z Paryża 
skradzione), s. 88. Z pryw atnej kolekcji skradziono 
40 obrazów, wśród których znajdowały się -dzieła M il­
leta, Rousseau i Courbeta.

Vergrabene M eisterw erke  (Zagrabione arcydzieła), 
s. 88. Przypadek poważnego zniszczenia w artościo­
wych obrazów, k tó re  skradzione, zakopano bez żad­
nego zabezpieczenia w  lesie niedaleko Rzymu.

K. W e h 11 e, Rem brandt en tdeckt (Rembrandt odkry­
ty), s. 88. Nabyty jako dzieło R em brandta obraz 
(140X97 cm) „Cierniem koronow anie” został przedsta­
wiony rzeczoznawcy holenderskiem u Eduardowi Meijer 
Rijff. Tenże określił malowidło jako  autentyczne, w y­
konane przez Rem brandta. Lecz czy określenie że 
„...dzieło zostało przebadane przy użyciu fotografii 
w podczerwieni, prom ieni X w duńskim  ośrodku ba­
dań atomowych oraz innych środków ” wystarczy? 
Uznanie autentyczności obiektu może być tylko sumą 
doświadczeń prowadzonych w  specjalnym  instytucie, 
w  oparciu o niezawodne metody badawcze.

K. W e h 11 e, Ausbau Hertziana in  Rom  (Odbudowa 
biblioteki hercjańskiej w  Rzymie), s. 89. W zmianka 
o odbudowie Biblioteki H ercjańskiej liczącej ok. 70000 
tomów na tem at sztuki średniowiecznej i nowszej — 
głównie z terenu  Wtoch.

Technische Neuerungen der B ildgestaltung  (Nowości 
techniczne z zakresu kształtowania obrazu), s. 89.
O wizycie prof. A leksandra Kobzdeja w  ham bur- 
skiej Wyższej Szkole Sztuk Pięknych.

Billig und doch echt! (Tani a jednak autentyczny!),
s. 90. Pew ien m alarz z Hagi nabył n a  targu  starzyzną 
w Leeuw arden m iedzioryt za 2,50 guldenów, który 
okazał się dziełem R em brandta — redakcja.

Greco-Fragment aufgedeckt?  (Czy odkryto fragment 
El Greco?), s. 90. W zmianka dotyczy znalezienia pod 
„Zwiastowaniem M arii” Antoniego Vassilaechi’ego gło­
w y Chrystusa, przypisywanej El Greco i praw do­
podobnie należącej do cyklu Drogi Krzyżowej, wyko­
nanego w  Parm ie w  1570 r.

Zeszyt 4, stron 25, ilustracje.

H. G r o s s  m a n n ,  Von der Naturborste zur K unst­
borste (Od szczeciny naturalnej do sztucznej), s. 97—
99. A rtykuł poświęcony jest omówieniu różnych typów 
włosia używanego w  produkcji pędzli i szczotek. W pro­
wadzenie na rynek oowego typu farb  (emulsyjne, dys­
persyjne) w iąże się z koniecznością stosowania in ­
nych niż dotychczas pędzli. Pędzel nylonowy w  prze­
ciwieństwie do tradycyjnego szczecinowego lub w ło­
siowego, absorbuje tylko 1,5% wody i zachowuje 
dłużej elastyczność poszczególnych włosów. Pędzel 
tradycyjny przyjm uje aż do 15% wody i powiększa 
swoją średnicę o 25%, ulegając na końcu rozszcze­
pieniu i tracąc sprężystość włosia.

H. R u h e m a n n ,  Velasquez wurde zum  Renoir 
(Velazquez zmienił się w  Renoira), s. 99—104, 5 il. 
Dość dziwnie brzm iący ty tu ł odnosi się do efektów 
koniecznego zabiegu oczyszczenia słynnej „Wenus
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z lustrem ” znajdującej ;się w  G alerii Narodowej w 
Londynie. Po przeprow adzeniu zabiegu charakter aktu  
„przypom inał bardziej malowidło R enoira”. A rtykuł 
m a za zadanie w yjaśnienie spraw y, k tórą poruszyli 
londyńscy korespondenci m adryckiej ABC — M. B alle­
steros i C. de la  Torre 26 kw ietn ia 1966 r. Uzasad­
nienie konieczności przeprow adzenia zabiegu oczysz­
czenia udokum entow ane jest zdjęciam i obiektu przed 
i po (ii. s. 101) ściągnięciu w arstw y brudu i w erniksu 
(ił. s. 102). M akrofotografia ram ienia Wenus (il. s. 103) 
ukazuje w yraźnie obok uszkodzeń mechanicznych ta k ­
że poszczególne stadia zdejm owania w erniksu. P o­
wyższy przykład świadczy o tym, jak  często n ie ­
możliwe sta je  się pozostawienie cienkiej, rów nom ier­
nej w arstw y w erniksu  oryginalnego, k tóry  zachowuje 
się inaczej w  różnych partiach  malowidła.

H. B ä u r l e ,  H olzm osaik fü r  W andgestaltung  (Kształ­
towanie drewnianej mozaiki (ścian), s. 104—113, 5 ił. 
Wskazówki dotyczące m ateriału , jego przygotowania 
oraz samego procesu w ykonania mozaiki — do m on­
tażu w  ścianie włącznie. K ilka przykładów  rozw ią­
zań dekoracyjnych (np. ił. s. 105, 112).

K. Z d e g 1 e r, Z w eifel an Plänen für M useum sbauten  
(Wątpliwości w  związku z planami budynku muzeal­
nego), s. 113—114. Uwagi odnośnie problem u w łaści­
wego oświetlenia w  nowo budow anym  Muzeum w  T ier­
garten  (Berlin). A utor zw raca uwagę na szczególną 
w artość ośw ietlenia naturalnego, które w  nowoczesnym 
m uzeum  powinno być w ykorzystane w  jak najszer­
szym zakresie. Szereg krytycznych spostrzeżeń na te ­
m at rozw iązań oświetleniowych w innych budowlach 
m uzealnych na terenie Niemiec (budynek muzealny 
Ham burskiego Stow arzyszenia Artystów , sale w ysta­
wowe Akadem ii Sztuk Pięknych w  Berlinie itd.).

P. V o g e l ,  Restauratoren  — T reffen  in Chicago 
(Spotkanie konserwatorów w Chicago), s. 115—116.
Sprawozdanie z corocznego Kongresu M iędzynarodo­
wego In sty tu tu  K onserw acji Dzieł Sztuki — G rupy 
A m erykańskiej, k tóry  miał miejsce w  Chicago. Wzięło 
udział 85 konserw atorów  ze w szystkich części konty­
nentu  amerykańskiego.

Doniesienia techniczne.

K. W e h 1 1 e, M atter Schlussfirnis (Matowy werniks 
wykończeniowy), s. 117—118. Odpowiedź 105. Gdy w y­

stępują trudności ze zlikwidowaniem  nadm iernego po­
łysku lica malowidła, należy stosować w erniks m a­
towy, który można sporządzić z żywicy syntetycznej 
AW 2 z dodatkiem  niewielkiej ilości wosku. W arstwa 
musi być kładziona bardzo cienko.

Recenzje.

P. C a b a n m e ,  Die Geschichte Grosser Sammler, 
M ünchen 1965

R. С h a r m e t, Dictionnaire de l’art contemporaine, 
P aris 1965.

K rótkie wiadomości.

W a l t h e r  K a r l  Z ü l c h  — nekrolog badacza dzieł 
M. G rünew alda, s. 120.

Gemälde aus Reichsbesitz (Malowidła z majątku Rze­
szy), s. 120. 590 obrazów będących niegdyś własnością 
rządu Rzeszy zostało przekazanych niem ieckim  m u­
zeom. Wśród nich znajdują się dzieła Rubensa, Rem- 
brandta, Van Dycka, T intoretta, Leibla, Feuerbacha 
i innych.

K. W e h l t e ,  K unstharze auch in  der U dSSR für  
Restaurierungszw ecke  (Sztuczne żywice także w ZSRR 
do celów konserwatorskich), s. 121—122. Do wzm ac­
n ian ia  s truk tu ry  niszczejących obiektów stosowany 
jest polibutylom etakrylan (skrót ros. PBMA). Podane 
są m iejsca i zabytki, gdzie wspom niany specyfik zo­
sta ł użyty z pełnym  powodzeniem (freski starogrec- 
kie, sarkofagi egipskie, malowidła staroarm eńskie, sta- 
roruskie, K atedra w  Kijowie, Pendżikent w  Tadży­
kistanie, freski z grobowca w  Smoleńsku.

K. W e h l t e ,  Begriffsbezeichnungen  (Określenia po­
jęciowe), s. 122. K. Wehlte donosi o obradach Komisji, 
k tóra we w rześniu 1966 r. omawiała problem uściśle ­
n ia  nazw i pojęć fachowych z zakresu konserw acji 
i ochrony dzieł sztuki.

W ładysław Szyszko

STUDIES IN CONSERVATION. Wyd. In ternational 
In stitu te  for Conservation of H istorie and A rtistic 
W orks, Londyn. K w artaln ik .

Rocznik XIV (1969)

Zeszyt 1, stron 46 + 2 nlb., ilustracje.

R o s a m o n d  D. H a r l e y ,  L iterature on Technical 
A spects of the Arts. M anuscripts in  the British M u­
seum  (Literatura dotycząca technicznych aspektów  
sztuk plastycznych. Rękopisy w  British Museum), s.
1—8, 1 il., str. w jęz. angielskim , francuskim  n ie­
mieckim, w łoskim  i hiszpańskim . Położywszy we 
w stępie nacisk na po tencjalne znaczenie n iepubliko­
w anych m ateria łów  rękopiśm iennych jako źródła w ia­
domości o daw nym  zastosowaniu m ateria łów  i tech ­
nik  w odniesieniu do sztuk plastycznych, p rzedsta­
wiono chronologiczny przegląd 27 rękopisów  tego ro ­
dzaju z la t ok. 1500 — po 17'5il, znajdujących się w  
zbiorach B ritish  M useum w  Londynie. R ozpatryw a­
ne rękopisy dają się pod względem ich treści po ­

dzielić na trzy grupy: zaw ierające rozm aite w iado­
mości niewiadomego pochodzenia, zaw ierające w y­
ciągi z ksiąg ogłaszanych drukiem  i takie, których 
autorzy są znani. W przeglądzie podano: sygnaturę, 
datow anie pow stania, zwięzłą charak terystykę zaw ar­
tości i ew. ty tu ły  druków  w ykorzystanych w  poszcze­
gólnych rękopisach. W zakończeniu dokonano ogól­
nej oceny w artości rozpatrzonych rękopisów , z k tó ­
rych jeden (Teodora de M ayerne z ok. 1620—>1640) 
został opublikow any i uzyskał już rozgłos m iędzyna­
rodowy, pozostałe zasługują jednak na bliższe po­
znanie i upowszechnienie.

S h e l d o n  K e c k ,  Mechanical A ltera tion  of the  
Paint F ilm  (Mechaniczne zmiany warstwy malar­
skiej), s. 9—30, 25 il., 6 w ykresów, str. w  jęz. angiel­
skim , francuskim , niem ieckim , włoskim i hiszpań­
skim. Obszerne przedstaw ienie mechanicznych zm ian 
w arstw y  m alarskiej, wywołanych przez czynniki che­
miczne, fizyczne i biologiczne, a przejaw iających się 
w pow staw aniu  spękań, odspojeń tzw. „miseczkowa- 
tych”, spęcherzenia i łuszczenia się farby  lub farby  
z zapraw ą w związku ze starzeniem  się malowideł. 
Po w stępnym  scharakteryzow aniu oddziaływania
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